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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e L w o w a  d. 2 6 . C zerw ca. —

N , Pan postanowieniem swojein z dnia 2 t S °  
Kwietnia r. b. raczy ł byłemu szeregowem u pułku 
piechoty X ię c ia  Nassauskiego, a teraz zostaiacemu 
w oddziale straży pogrnniczney nad W is łą ,  Kaspro
w i Starzec z Ruduik  Cyrkułu W ad o w ick ie g o ,  prze
znaczyć wielki srebrny cywilny medal honorowy 
z uszkiem i w stążką, a to za osobliwą odwagę 
i znamienitą nieuslraszoność, które tenże z o 'Ł 
bezpieczeństwem życia przy zabiciu wściekłej 
wilczycy w dniu 8. Maja 1 8 2 7 ,  z a  pomocą w ło
ścian B łażeja Pająka i Marcina Koziołek okazał.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
H i s z p a n i j a .

Gazeta madrycka z dnia 4- Czerwea zawićra 
postanowienie król., podług którego na przyszłość 
gabinetowi gońcy i pap ery p ieczęcią rząd ów  ob
cych opatrzone, bez naruszenia ta k o w e j , powinny 
:>5Ć R l/e?  granicę przepuszczane, aioli wszystkie
inne pakiety będą mogły być  na granicy w W it-  
toryi otwiera ne.

Dz. Goniec handlowy kadyski umieścił urzę- 
downe uwiadomienie marynarki handlowej , aby 
Z ostrożnością p nszcznno się oa m o rz e ,  ponieważ 
Maurowie v? Oranie w Algierskiein uzbrajają szesć 
okrętów korsarskich. (G- A.)

W ie lk a  B  ty  tani ja i  IiTanclyja.

P o dłu g  gazety nadwornej mianował K ró l  
^  mu 1 o, z m. Je n e r a ł  Lejtnanta L ord  R . E .  II . 
Somerset Jenera łem  Lejtnantem artyleryi.

 ̂Na wielkich pokojach w dniu tymże, p rz ed 
stawiony Królowi Jm c i  P .  Sngden w nowym cha
rakterze jako Jenera lny  Fiskns , został na ryc&rza 
Passowany. L o rd  E lłeD borough  złożył w ręce  

r°  a, ł-sjną pieczęć, która dostała się Hr. Rosslyn; 
poczerń mowa z tronu, która odroczyć ma Parła-, 
auitnt , została na tajnej radzie uchwalona.

W  dniu 1 1 .  Czerw ca  wieczorem dał Król 
mc w ielki bal w pałacu St. Jam es.  Bardzo liczne 

zgromadzenie składali Członkowie rodziny król.,  
os ow je zagraniczni i ich m ałżonki, M inistrowie 

6 *  meto, wysocy urzędnicy, jahoteż wielka część

najwyższego I wysokiego stanc szlachty.- Zgrom a
dzenie to wspaniały i św etn; Sprawiało widok, 
ponieważ zaproszeni w ezw ani byłi przez bilety, 
aby tak wystąp il i ,  jah na wielkie  pokoje, to jest,  
w sukniach złotem szytych, ozdobionych dyjamen- 
ta m i , » co' przy świetle  oczewiście  piękniej nie
rów nie  się wydawało, niżeli w dzień. J a k  z w ykle  
przy takich oroczystościacb,  damy wystąpiły zu
pełn ie  w nowych na ten wieczór przeznaczonych 
strojach. Razem  w  dwóch salach ta ń c z o n o , d o
b rze  osadzona orkiestra była pośrodko umieszczo
na ; w  sali trooowąj stały do gry  sto lik i ,  a w ga- 
le ry i  obrazów pozdłuż bufet, gdzie zgromadzenia 
rozdawano chłodniki.  K r ó l  ukazał się w mundu
rze Fe ld m arsza łka ;  CzłoDków rodziny król. przy 
w jezdzie  do pałacu , przyjm owała umieszczona na 
dziedzińcu niDzyha pieśnią; sG o d sa ve  the K in g .*  
Kadryle rozpoczęły b a l ,  poczem nastąpił nowy 
w  tym krajo taniec : Gallcpada. X ią ż ę  Esterhazy, 
Hr. Clainwilliain, X ią ż ę  D evonsbire  i wielu zagra
nicznych P o s łó w  udzielało towarzystwu Dsuki tań
czenia Gallopady, która wnet stała się ulubionym 
tańcem znamienitego koła ; ponieważ ją tego w ie
czora kilka razy powtarzano. O godzinie in s z e j  
dano w ie c z erza ;  K ró l opuścił sałe o godzinie 3eij 
wszelako bal skończył s ię  dopiero o  godzinie  
4 1/a  rano. (D . A .)

W  dniu 12 .  Czerw ca  Dyły znowu w  obu- 
dwóch Izbacb P a  lamentu posiedzenia. W  Izb ie  
niższej wniesiono na nowo rzecz o eoiku w  han
dlu. P- P e e ł  nie przeczył  tem u, lecz  nie sądził,
. by temu środkami prawodawczemi zaradzić mo
żna ; potrzeba to naturalnemu b iego w i rzeczy zo
stawić. P .  Huskisson m ów ił  w  tej samej myśli ;■ 
p ow ied z ia ł ,  że  taki sam ucisk istnie w e  Francy 1 
i w in n y c h  krajach. Ostateczna p ro ro gacy ja *Par
lamentu zdawała się tylko zależeć  od przyięcia 
bilu na wsparcie  budowy mostu londyńskiego, do 
Izby wyższej w n ies io n ego , a który niejakich do
znawał trudności.  „

P o d łu g  Gazety N o w e g o  B runsw ik c ,  Minister 
angielski w Washingtonie , Pan V a o g b a n , zawia
domił w ład ze  wszystkich angielskich posiadłości 
w Ameryce północnej,  o oświadczeniu n o w ego  P r e 
zydenta Z jednoczonych  S ta n ó w ,  P .  J a c k s o n ,  iż 
tenże żyezy sobie mocno załatwić wszystkie spory 
między Angliją 'a Z jednoczoneuii Stanami, i utrzy
mać przyjacielskie stosunki między obudwoma kra-
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jaini, jako istotnie potrzebne do icb prawdziwych 
interesów. (G . W .)

P . 0 ’ConneIl odprawił niedawno wjazd swój 
d o E n n i s ,  miejsca wyboru Hrabstwa Clare. Przy  
tej sposobności najświetniej b y ły  domy oświecone, 
okna przybrane w  b a rw in e k , napełniały damy, 
które ^C złow iekow i ludu« tak go  tam nazywają, 
chustkami p ow iew ały .  T n ,  jak w  wiela innych 
miejscach Irlandyi, które P. 0 ’Connell przejeżdżał,  
miał m owę z powozu. N ie  masz wątp wości, że  
znowu do Parlamentu zostanie wybranym. (G. W .)

Francyja.
P. Stratford Kanning, P o se ł  angielski w Kon

stantynopolu przybył w dniu ł 5. Czerwca z N e a 
polu do Paryża.

[zba Paró w  na posiedzenia w  d. i 5. Czerw 
ca naradzała się nad projektem do prawa w zg lę 
dem dodatkowego kredytu za rok 18 2 8 .  O k re 
dycie  Ministerstwa spraw zewnętrznych m ówili  
P P .  Chateaubriand i  Marbois. ' W yjąw szy  kredyt 
Ministerswa spraw ied liw ośc i ,  którego rozpozna
nie  odłożono, inne projekta przyjęto 18 4  głosami 
przec iw ko  7 . Izba ta na posiedzeniu swojern 
w  dniu 1 6. Czerwca rozpoznawała dalej doda
tek kredytu Ministerstwa sprawiedliwości przy- 
czem mówili H rabiowie  Cornudet, Peyronnet, Cor- 
biere, Sainte Anłaire , X ią ż ę  N arbo n re  i W . P ie -  
czętarz.

Izbie Deputowanych toczyły się dnia i 5. 
obrady nad budżetem Ministerstwa spraw w e 
wnętrznych (o m ostach , d ro g ach ,  żegludze i ka- 
nałath .)

W  d. 1 6 .  tŁm. przyjęła  Izba Deputowanych 
b ad żet  mostów i dróg ; dalej z niejahiemi odmia
nami wydziałn robot pu b liczn ych , jahoteż zakła
d ów  umiejętności i literatury. Poczem  zamieniła 
się w  tajny K o m ite t ,  dla słuchania raportu Ko- 
missyi ze  swojej własnej rachunkowości.

Monitor zawiera w jednym z  ostatnich s w o 
ich  numerów przyjęte przez ob iedw ie  Izby prawo 
do zaprowadzenia przynajmniej co  drugi dzień 
dla wszystkich gmin krają  poczty, ko przesełauiu 
listów i gazet.

P e w ie n  Dzieunik namieuia o w ie ś c i , że  po
d ług  wniosku najwyższej rady wojennej zajść mają 
znaczne odmiany w  organizacyi wojska. 1 )  Gwar- 
dyja król. zwinięta będzie z sześciu pułków  na 
cztery, z) W ojsko  szwajcarskie przy wyjściu czasu 
przez kBpituIscyją oznaczonego zostanie rozpu
szczone. 3) Korpus sztaba jenera lnego  będzie  
znacznie zmniejszony. 4) Piechota liczyć ma sto 
p u łk ó w ,  każdy po trzy batalijony, a żołnierze je 
dnego z tych batalijonów mają, jak w Prusach 
iS ard yn ii ,  zwyczamie otrzymać urlop na czas nie
oznaczony. N arady nad budżetem Ministerstwa

w ojennego wnet o k ażą ,  czyli wies'ć l a ,  będąca 
od kilka dui w o b ie g u ,  jest prawdziwa.

T e n ż e  sam Dziennik mówi d a l e j : P .  Mar-
tignac powiedział wczoraj , iż projekt do prawa 
o kanałach przy uoweui zebraniu się Izb będzie 
przełożony. Poniew aż  Minister nie użył wyrazu 
posiedzeń , przeto niektórzy wnoszą z lego spo
sobu wyrażenia się M inistra, źe  posiedzenia tylko 
odroczone zostaną.

D o  T ou łonu  zawinęła w dniu 9 Czerwca 
fregata Maryja Teresa. Z  Nawarynu odpłynęła 
w dniu 2 1 . M a ja ,  i w dniu 28 znstftłfl w porc*® 
M essyny francuski ofcręt linijowy W r o c ła w ,  i 
gielski R e v a n g e ,  na których znajdowsli się PP- 
Guilleroinot i Gordon w podróży do Konstaulyuo* 
pola. P .  Gnilleminot miał jednak wprzód ndac 
się do Nawarynn. Marszałek Maison zamyślał 
w dniu 3o Maja wsiąść w Naworynie na fregat® 
Didonę wraz z Pułkownikiem  Fabyier i p o p ł y n ą ć  

do M alty ,  gdzie  odbędzie  Kwarantannę. W T o u -  
louie czynią przygotowania do bombardowani* 
Algieru.

Okręt linijowy Prowancyja miał być  w  go
towości wyjść  w dniu 19 .  Czerwca z innerni trze
ma bombardyjerskiemi okrętami pod żagle. Uzbr* ' 
jają jeszcze  inne okręty boinbardyjerskie w t y ®  
samym zamiarze. Okręt" linijowy » Z d o b yw ca« ,  n* 
którym Admirał Rigny ma sw oję  banderę, będzi®  
naprawiouy. T e n  o k rę t ,  jakoteż okręt P r o z e r -  

p i n a , mają być  w gotowości do wypłynięcia 
Z okrętem Prowanoyja. Okręty wspomnione w e
zmą przeszło  3ooo bomb.

Gazeta Francyi donosi z Bastyi na wysp1®  
Korsyce  z dnia 3o Maja:.  Dw óch  Neapolitańczy* 
ków  Pascha! Rossi, w łośc ian in ,  i Antoni Gall#ll,> 
b y ły  O fice r ,  których z pow oda należenia do P ° ~  
litycznych zamieszek w okolicy Snlerno w roku 
18 2 8  śledzono, uchodząc sądow ego prześladowa
nia ,  schronili się na w yspę Korsykę. R z ą d  nea- 
politański zawiadomiony o ich pobycie żądał onych 
wydania , 00 też uskuteczniono. W  dniu 23. t - ® *  
wieczorem bryg  wojenny neapolitański ił  Calabres«> 
zarzucił kotwicę w tutejszej z a to c e ,  i żądał wy
dania zb iegów . N apróżno starano się z n ie w ó l®  
Prefekta, aby odjazd onych od łoży ł do n a d e jś ® 1 
dalszych rozkazów przez Toulon z Paryża. 
dwaj Neapolitańozycy odprowadzeni został* 
okręt w no cy  z dnia 29. na 3o. t. m. .  ,

P o d łu g  Dziennika Perpignańskiego rn*ał f  
niejako knowany spisek w Katalonii przeciwko 
rządowi H iszpańskiem u, przez Hiszpańskich zbj* 
g ó w  w e  Francyi będących. Z  tego p o w o d u  s a 

by teraz na umyśle i c ie le  J e n e r a ł  M il»°* * 
zbrojnymi towarzyszami został w  stodole pod g **' 
n i c ą  Hiszpańską przez władze  F r a n c u z k i e  

tany i do Perpiguan zaprowadzony. (G. v



Prussy.
—  Z  B erlin a  dnia  18 . Czerwca. —  

Pierwsze wielkie wyścigi konne zaprowadzone 
przez ^towarzystwo hodowania i ujeżdżania koni 
w  krajach Pruskich® odbyły się d- 17 .  Czerwca 
przed południem , nn polu między wsiami Steglitz 
i Sicblerfelde. Przestrzeń wyścigów wynosiła pół 
roili niemieckiej i otoczona była trybunami. Król 
Jm e , N . Cesarzowa Rossyjska, Xiążęta i X iężue  
domu królewskiego, Xiężna Lignicka, X ią ię  An* 

lt-Dessanski z żoną, X iążę Sasko-Kobursko-Go- 
thajshi, zaszczycili obecnośoią swoją to widowi* 
iko pierwszy rez n nas widziane. W yścigi na 
wolnej przestrzeni rozpoczęło pięć koni; z tych 
gniady ogier Leonardo Naddzierżawcy Meyera od
niósł podwójne zwycięztwo i zaraz został na rs- 
«huneb towarzystwa kupiony za 3oo frydrycbsdo- 
rów. Nastąpiły polem wyścigi utrudnione prze
szkodami. ‘z  czterech kon i, które miały w nich 
udział, klacz Majora Brandenstein, R o sab el, od
niosła zwycięztwo. Towarzystwo hnpilo ją za 200  
frydrychsdorów. Niezliczone mnóstwo widzów z 
Berlina i Potsdarau przypatrywało się teinu wido
wisku. Jutro mają byó drogie w yścig i, w których 
także i zagraniczne konie mieó będą odział.

(D. P . K .) 1

Królestwo Polskie.
—  X  W arszawy dnia  27. Czerwca. —  

Dnia 24. w południe JC W y s . W . Xiężna  
asho-Wejmarska raczyła najłaskawiej odwiedzić 

szpital dzieciątka Je z u s, raajac przy sobie Hra- 
j>‘ nę Fntsch i Jenerała Hr. F re d ro , Marszałka 

, ° id . Przez 2 godziny odwiedzała z uprzej
mością wszystkie sale chorych i ubogich , szkoły 
sierót, sale wszystkie sypialne dzieci i mamek ;

“dała o wszystkie szczegó ły; rewidowała łóżka 
c orych i dzieci, a mianowicie żywność; raczyła 

osztowaó obleb, pytała troskliwie o całodzienny 
porządek prowadzenia dzieci, o lekarstwa obo- 
ry ° ; odwiedzin także i aptekę szpitalną , a lubo 
n!espodziewanie e;echała, oświadczyła zupełne za
dowolenie. (D .P .K  )

Kotamissyja wsparcia w skutek najwyższej
8 ^ C . K. Mości w oli z d. 24- Sflaja r. b. —
*Kryptem rady administracyjnej Królestwa

pod prezydenoyia Biskupa Dnlmeńshiego, 
Paw łow sk iego   : =

J e -  
re- 

miano-

- . .„m ego , Roadjutora dyjecezyi j  •
Członków ; Radcy Stanu Je n era ła  b r y g a y  .
skiego Rainerjnnkra D w o ru  J eg °  ■ * ’
todzież przeznaczonego na Sekretarza  j
Rommissyi P a w ła  S o b o lew sk ie g o ,  Sekretarza b.o
r* Rady S ta n u ; podała do w iadom ości pobl.czn ep

N . Pan w  czasie teraźniejszego^ pobytu s g
w  Królestwie Polskiem  n»jła5hRW’ * j p r ie  *

raczył snmtnę 200,000 złp. na wsparcie rozdać się 
mającą, pomiędzy prawdziwie biedne i nieszczę
śliwe osoby , które padły ofiarą niezasłużonej nie
doli, zachowując w położeniu swojem nieskazi
telne sprawowanie się , a zaniosły prośby do pod.- 
nóżha tronu o zasiłek pieniężny, lu b , któreby 
jeszcze Kommissyja wsparcia wyśledziła i za g o 
dne tej dobroczynności uznała. (K. W .)

Oto jest wyrok N . Cesarza i Króla wydany, 
w W arszawie d. 94- Maja względem przestęp
ców  , o którym namieniliśmy w N rze. 64- Gaz. n . :

M y z Bożej łaski M IK O Ł A J Iszy , Cesarz 
wszech R o ssyj, Król Polski, i t. d. —  Pragnąc 
stósownie do skłonności serca Naszego w najob- 
obszerniejszej rozciągłości, jakićj dozwala troskli
wość Nasza o otrzymanie towarzyskiego porządku, 
użyć służącego Nam z mocy artykułu 43 Ustawy 
konstytucyjnej prawa ułaskawienia, nie możemy 
przyjemniejszej dla Nas znaleźć ku temu sposob- 
nuśai, jak w chwili spełnienia artyknłu 45 tejże 
Usta wy , przez odbytą w stolicy Królestwa uro
czystość koroDacyi Naszej i najukochańszej M ał
żonki Naszej Cesarzowej i Królowej Jm ci A L E -  
X A N D R Y .

W  skutek c z e g o , po wystaobanin przełożo
nego Nam przez Naszę Radę Administracyjną zda
nia Kommissyi rządowej sprawiedliwości, posta
nowiliśmy i postanawiamy, przestępców, którzy 
wyrokami sądowemi do dnia dzisiejszego zapadłe- 
m i, skazani zostali na kary dotąd niewyhonane, 
uwolnić od tychże kar, a przestępców, którzy 
już część kary ponieśli, nwolnić od reszty z na- 
stępnjącemi wyjątkami i zastrzeżeniami:

1)  Nie są objęci powyższem ułaskawieniem 
skazani na kary główne.

Jednakże karę śmierci zamieniamy na karę 
dożywotniego warownego więzienia.

2) N ie są również objęci powyższem ułaska
wieniem c i, którzyby byli skazani na kary poprą- 
wcze , następujące;

a) na zamknięcie w domu kary i poprawy 
jakiegobądź stopnia za występki tyczące się sfał
szowania monet z mocy arlyk. s 5o , a5 t , 262 , 
2 5 3 , 254, s 55 i 256 ; za występki tycząoe się 
podpalania z mocy art. 384 ■ 385 i 386 kodeksu, 
karnego, oraz art. 4  * 5 prawa sejmowego z d. 
1 (14 ?  Czerwca 1 8 2 5  r.

Za występki oszustwa i fałszu z mocy art.
4 1 8 ,  4 *9  , 420  i 4 ? i .

Za potwarcze oskarżenie o zbrodnie z mocy 
art. >32 i za okrywanie, nabywanie i zbywanie 
rzeczy z w iedzą, iż z rabunkn pochodzą, z mo
cy ort. 4 1 7  hodeso karnego;

b) na zamknięcie w domu poprawy w sto
pnia najwyższym, za wspóiniotwó nsiłowanego mor-
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dsrsfw s z taócy art, 3:8  i za kradzieże z  mocy 
3 o 8 i 4oo hodeksu karnego ;

c) skazani ca karę aresztu publicznego jakie-
gobndź stopnia.

* Z a  zakazane towarzystwa z mocy art. 2 7 7  i
2 7 8  ; w r e s z c i e :

d) skazani na zaniknięcie w  domu aresztu 
publicznego w  najwyższym stopniu.

Za obrazę religii z mocy art. zB'] i  258 i 
za przedajność z mocy art. 3 i i  bod. barn.

W yłączeni są tabże od niniejszego ułaska- 
nia urzędnicy i oficyjełiści Da bary dyscyplinarne 
wyrobami sądowemi skazani.

4) Niniejsze postanowienie nie rozciąga się 
d o  bar p ien ię żn y ch , w zględ em  btórych osobno
w yrzecz  etny.

5) Zaostrzenie bar poprawczych , btóre są 
tylbo środkiem ostrożności i bezpieczeństwa, jabo 
t o ,  zabronienie pobytu w pewnem  m iejscu, d o 
z ó r  policyjny po odbyte j barze i wyprow adzenie  
z  braju cudzoziem ców popełniających przestęp-

’  s iw a ,  będą przec iw  ołashawionym wykonane.
Łaska Nasza niniejszem postanowieniem u- 

dz.ielona, rozciąga się także do kar już  wyrze- 
czonych wyrokam i, które się  jeszcze  nie stały 
praw om ocnem i, zachownjac jednak skazauym w o l
ność ndnwsnia się  do wyższych inslauoyj.

G dyby przecież w drodze sądowej nie ozy- 
skali dla siebie pomyśluego sk u tk u ,  nie mają być  
p ozbaw ien i dobrodziejstwa niniejszem postano
wieniem udzielonego.

M ilo  Nam jest n fać ,  iż ten czyn K ró lew 
skiej łaskawości N a sz e j ,  wzbudzi w nieszczęśli
w y c h ,  do btórych się ro zciąga ,  zbawienny żal za 
popełn ione przestępstwa, shioni ich do poprawy 
i  do unihnienia wszystkiego;, coby ich na pono
w io n e  ukaranie wystawiać m o g ło ;  że  n ie .o słab i  
vr w iernych N aszych  poddanych Królestwa P o l 
skiego wszelkiego staDu posłuszeństwa dla prawa, 
pod  którego rówDą dla wszystkich opieką używać 
je d ;  w mogą wszelkich korzyści i swobód , jakie 
im przez sprawowanie poruczonycb Nam od B oga  
nad nimi rządów , nsiłojemy zapewnić ; w czem 
najsłodszą znajdujemy nagrodę ojcowskiej N aszej 
o ich pomyślność pieczołowitości.

jD an w Zamku Naszym Królewskim  dnia 12 .  
(24  \  Maja roku Pańskiego i8 2 9 g o  a Panowania 
N aszego 4go . (podp.j  M IK O Ł A J .

(D .P .K  )
R o ssyja.

Reskryptem  z duia 1 1 .  Maja datowanym w 
W a r s z a w ie ,  raczył N .  PaD m ianow ać: Je n era ła
piechoty Hr. Kuru ta kawalerem orderu Ś g o .  A n 
drzeja ; Prezydującego w radzie administracyjnej 
Królestwa P o ls k ie g o  W a le n te g o  Hra. S o b o le w 
skiego kawalerem  orderu ś .  W łodzim ierza i s z e j

hlassy w iększego k rzyża;  Ministra skarbu Kró
lestwa Polskiego X ię c ia  Lnbechiego kawalerem 
tegoż orderu ; Ministra spraw wewnętrznych Hr. 
M ostowskiego kawalerem orderu ś g o .  AIexandra 
N e w s k ie g o ; Ministra sprawiedliwości Ignacego 
Hr. S o b o lew sk ie g o ,  kawalerem tegoż orderu.

Aktoaryjusz w kollegijnm spraw zagrsnicz* 
n ycb ,  jytaroelliD X ią ż ę  L u b o m irsk i ,  mianowany 
został Kamerjunkrcm Dworu Cesarskiego.

Zostający w Kancełaryi Ministra Sekretarza 
Stanu Królestwa Polsk iego  Sekretarz L inow sK i,  
mianowany został Assessorem kollegijalnym , *  
przeznaczeniem do pełnienia obowiązków przy po
selstwie Cesarskiem w B roxelIi .  (D .P .K .)

—  z Pćlcrsburyrą. —
Tutejsza  gazeta handlowa um ieściła nastę

pujący a rtyku ł :  W  niektórych gazetach zagra
nicznych d o n ie s io n o ,  jakoby względem  sukien 
w rossyjskich prawach celnych, zmiana zajść mia
ła .  Uważam y za p ow in ność  uwiadom ić p ub li
czność  , ż e  ani co do c ła ,  ani co do kolorów 
zakazan ych , ani co do transito ,  żadna nie  za
szła zmiana. N ie  możua zgad n ąć ;  z iakiegO 
źródła wiadom ość ta w y p ły n ę ła  i ja k ie  miała 
zamiary.

—  Z  T i/lis  d. 20. M aja. —
X ią ż ę  Chosrew Mirza , syn Abbrsn Mirzy , 

przybył tu dnia wczorajszego. Eskorta wojskowa 
wysłana była naprzeciw niego J o  bram miasta ; 
wysiadł prosto u Hr. Paśkiewicza E r y  w a ń  skiegn, 
gdzie  go  oczekekiwali nasi Je n e r a ło w ie  o r a z  M i
rzowie  Perscy  Massud i S a le h , którzy przednim  
przybyli T o w arzysz y ł  X 'ę c iu  Euiir Ńizaio, czyi* 
sze f  sztaba Abbasa Mirzy- Naczelny dowódzca 
odw iózł potem X ię c ia  w swoim powozie  do m,e'  
szkania przygotow anego na je g o  przyjęcie , z h ą d  

p o  obiedzie IIr.  Paszkiewicz  Erywanski wrócił 
do sw ego pałacu. (D. A-)

Dziennik  O d esk i  z cl. i 5. (2 7 .)  Czerw ca  
d o n o s i :

N .  Pan pow ziąw szy  wiadomość z raportu 
A dm irała  G re ig  o b itw ie  bryga M erkury  . prz®* 
ciw k o  dwom  okrętom tu re ck im , raczył  wynieść 
Kapitana Porucznika Ko zarsk iego  do stopnia K a
pitana drugiej k ła s s y , ozd o b ić  go  orderem  » 
J e r z e g o  czwartej k ła s s y ,  mianować swoim 
jntantem zostawując go  przy p i e r w s z y m  obowiąz n »  

nadto rozkazał N. P a n ,  ab y  do herbu j e g °  8 
ny b y ł  p istolet.  W szyscy  O ficerow ie  z )eS 
okrętu są posunieni stopniem w y ż e j ,  a ci hto 
rzy je sz cze  nie inają orderu  S .  Włodzim ierz*^ 
będą  takowym  udarzeni. P o ru c z n ik  P ro k o  ie 
z. korpusu majtków oprócz posuuienia g °  g  
w yższy  s to p ień ,  mianowany jest Kawalerem  
J e r z e g o  czw arte j  k ła s s y ; P o d o f ic e ro w ie  i  01 >
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ki ozdobieni .znakami orderu w o js k o w e g o ; na- 
k o n ie c , O ficerow ie  i majtki p o b ie ra ć  będą p en
sy]? dożywotnią , wynoszącą podw ójną  ilość  ich  
żołdu. B r y g  M erkury ozdobiony został flagą S .  
Je rz e g o .

Zw ierzchność m ie js c o w a ,  chcąć z ap o b ie d z  
złym skutkom w ieśc i będącej w o b ie g u  w O dessie 
względem z a ra z y , poczytuje za obow iązek  za
wiadomić m ie sz k ań có w , że  istotnie zaraza d o 
stała się do Kwarantanny z towarami z zagra
nicy-, atoli przedsięwzięto natychmiast najdz ie l
niejsze j  ńnysktiteczmejsze ś iodlt i ,  aby  się n ie  
ro z sze rz y ła , i dz ięk i czuwaniu zw ierch nośc i,  
zaraza ta niewyszła  z  ob w od u  małej l icz b y  tych, 
między których dostała się p rzez  zarażone rzeczy.

W szystk ie  podejrzane rzeczy  spalono ; p o 
dróżni znajdujący się w  kwarantannie p oro z
dzielani ; okręty  w yp row ad zon e  w  z a to k ę ,  dla 
■poddania ich ob serw acyi,  każdy  osobno. S ło w e m  
Wszystko co przep isu je  ustawa zdrow ia  ,  zostało  
wykonane szybko i z  go r liw ością .  S z y p ro w ie  i  
majtki,  jakoteż podróżn i i  inn i rzemieślnicy 
nktętowi najlepszego doznają zd row ia .

J e ź l ib y  istnienie z a r a z y  w kwarantannie mo
ż e  k ogo ko lw iek  zastraszyć, len  niech z w a ż y ,  że  
kwarantanny utworzone są w celu zatrzymania 
zarazy m o r o w e j ,  aby się  w ew n ę trz P a ń stw a  nie- 
w dz iera ła .

W  m ieście  naszem nie  tylko żadn ego n ie  
masz śladu z a r a z u , a le  naw et n a jzw ycza jn ie jsze  
choroby bardzo sa w tej ch w il i  rzadkie.

Z d ro w ie  publiczne w  B esarab ii  jest p o d o 
bn ież  w stanie najm ocniej zaspokajającym. N ie 
dawno zaprowadzono nad Dniestrem  na zasadzie 
prawideł zdrowia , druga liuiją  zdrow ia  , dla 
wzmocnienia ow ej nad P rutem  i  Dunajem.

T u r c j j a .

“ Z  Konstantynopola d. 1 0 .  Czerwca. —
K ról.  Pruski P o s e ł  i pełnom ocny M iuisler  

przy  W .  P o r c ie ,  P .  R o y e r  p rz yb y ł  tu d. 7 .  t. 
m. z  N eapolu . W c z o ra j  kazał swojem u S e k r e 
tarzowi poseisuva Prut Brass ier  de St.  S im on za
wiadom ić Mimsteryjum P o r ty  o przybyciu  sw o -  
jem , i dzisiaj od w ied z ił  g o  nawzajem  uroczyśc ie
A lOiliaC7, PfwŁi# T— v r?r t-•macz P o rty  Iszak E fe u d i .  

rosłotrostowie Angielski i  Francuzki F .  Robert 
Gordon ,  i  J e n e r a ł  Hr. Guillem inot, którzy- f . 
W  w raz z  P .  R o y e r  z N e a p o lu .  o d p ły n ę li ,  
s tanęli w  d. 5 . C z e rw c a  przy  w nijsc iu  .
k i  Stnyrneńskiej' ; ztąd n iezw łoczn ie  n .
ku Dard a nel lo u*, gdzie czekają n« • ^ .P . 
przeznaczeni Kommissarze. W raz „-.„ukirh i. 
nęło do. zatoki Stnyrneńskiej kilka an8 viaSSV 
freacuzkich wojennych okrętów pietwsz ]

F lo lta  rossyjska pod Tenerfos liczyła  n iedaw no 
piętnaście żagh. Flolta  turecka, od czasu p ier 
w szego  jej powrotu z B osph oru  w yp łynęła  b y ła  
d w arazy na m orze  c z a r n e ,  z a p e w n e  je szcz e  
znajduje się na morzu, p on iew aż  od czasu trze
c iego  je j  w yp ły n ie n ia ,  w  d. 7 .  t. m. do dziś- 
dnia n ic  o je j  działaniach tutaj nie og łoszono . 
G d y  pow tórn ie  w yc h o d z iła ,  d. 26. M a j a ,  przy
szło do zaciętej p o ty cz k i ,  w której ro ssy jsk i 
b ry g  M erkury  , bro n ił  s ię  walecznie  przeciwko- 
tnreckiemu Adm iralskiem u i  W ic e  - Admiralskie
mu o k rę to w i,  i cofnął się  w  tenczas gdy mocno- 
został uszkodzony. F regata  rossyjka R a fa e l  z a 
brana p rz ez  Kapudana Paszę  podczas p ierw sze
g o  krążenia na morzu po zaprow adzeniu  osady' 
o k rę to w e j z Oficerami do B agno, została p rzez  
T u rk ó w  ludźm i osadzona i  p rzec iw ko  n ie p rz y 
jac ie low i uzbrojona.

Z  teatru w o jny  w  A zyi dotąd niemasz p e 
wnych w iad om o śc i ;  w szelako podróżni p rz y b y 
w ający od gran ic  P e r s y i  m ów ią ,  że  Je n e r a P  
P a s z k ie w ic z ,  zostawiwszy dostateczne za łóg,  
w  zdobytych  tw ierdzach T o pra  K a l e , K ars  ,  
D iadin  , i Bajazid co fną ł się  do Guinry. * )

M ów ią  tu o  drugiej- potyczce , która za jść  
miała w  d. 1 .  Czerw-ca m iędzy w ojsk iem  W -  
W ezyra  a korpusem  Je n e ra ła  R o th  m iędzy P ra 
w ody i  K o z lu d ż y ;  atoli W .  P o rta  tak o te j 
jak  o dawniejszej m iędzy P ra w o d y  i  D e w n o  **)' 
zasz łey  w  d. 1 7 .  M a j a , żadnej n ie  o g ło s i ł*  
wiadomości'.

T o p d ż y  Pasza ( J e n e r a ł  A r ty le r y i )  Osman' 
Aga i Ghasinedar (Podskarbi)  Serask iera  , M eli— 
uied Pasza wyniesieni zostali do stopnia P a s z ó w  
dwutulnych z  zatrzymaniem dotychczasowych 
ob ow iązk ów  służby.

Niedostatek chleba i zboża w  te j  s tolicy , 
w  skutek dow iez ionych  z różnych miejsc zn acz
nych zapasów z u p e łn ie  ostał, i p ierw sze  p otrze
b y  do życ ia  przy p ierw szem  nadchodzącera żni
wie , które się b ard zo  obfite ohazuj'e, z a p e w n e  
bardzie j  je szcze  z ceny spadną. (D .A .)

* Wiadomości- handlowe.
—  Z  W arszawy. —

Nn ukończonym targu na  w e łn ę  sprzedano- 
b lisko 9000 cetnar., najtańszą płacono- po* r 56’ 
Z łp .  c e t n a r ,  najdroższą po 7 8 0  Z łp ,

Za  sto złotych w listach zastawnych żądano 
d'. 2(3. C e r  w ca 88 g.r. i 5 , płacono 8'7g. 7 -

*) H r. Paszkiewicz podług najnow szych wiadomości 
znajdow ał się w Tiflis. Porow naj a rtyku ł z Bossyi.-

**) Podług tego wiadomość z powieści, rozszerzona w d . 
6. t. m . w  O dessie, że w  K onstantynopolu ogło
szono rap o rt o  wypadkach pod Praw ody w  d.- 17- 
M a ja , okazuje się być bez zasadny.-

X *
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—  Z  B erlin a  d . t t .  Czerwca. —

Tutejszy jarmark na wełnę zaczął się o 3
dni późn ie j  niż z w y k le  b y w a ło  ,  wszelako już 
s ię  b y ł  ro z p o cz ą ł ,  •  je szcze  z  pow odu d eszczów  
p rz y w ó z  w e łn y  w ie lce  się  spóźnił.  'i a sama przy
czyna spraw iła ,  że  w ełna  nie mogła być dobrze  
wym ytą. W szyscy  w ła śc ic ie le  ow czarni zape
wniaj ą , źe strzyż mniej przyniosła  niż w roku 
zeszłym  , a nadto w ie le  ow czarni poniosło stra
ty przez padanie o w ie c .  A l e ,  p om im o, że  ilość  
w e łny  ua jarmarku mniejsza b ęd zie  , niż r. z .,  
p rz e c ie ż  zdaje s i ę , ż e  ceny nie wyrów nają  z e 
szłorocznym . C o  dotychczas sprzedano op u
szczono o 5  do t o  na i o o  tan ie j ,  w porówna
niu z  cenami zesz łorocznem i.  N ie  w ie lka  ty l
k o  i lo ść  dobrej w e łn y  miała o d b yt  p o  cenach 
zesz łorocznych . N ie  brahnje kupców  , ani p ie 
n ięd zy  , a le  cen y  stosują s ię  d o  targów w A n 
g l i i .  W ie lk i  d ow ó z  w e łn y  d o  A ngli i  i n iep o
myślny stan tamtejszych fabryk , jest przyczyną, 
ż e  nawet tanie w e ł n y ,  n ie  m ają w  Angli i  o d 
b ytu .  Na s z c z ę ś c ie ,  iż k ra jo w e  fabryki w ię k 
szą  część w e łn y  produkowanej same potrzebu
ją  ,. tak ż e  s ię  sp o d z iew ać  n a ł e ź y , że  targi pru
sk ie  n ie  będą z a w is łe  od zagranicznych.

—  Z  tm ntęd d. 23. Czerw ca. —
N a  tutejszy targ wełny dowieziono o 5  do 

eetnarów w e łn y ,  która jnź po więksżej części w 
małych miastach przeważona była. Póśledńią , po
ślednią średnię i  cienką średnią rotkeprono już 
bardzo s z y b k o ,  najwięcej p o  1 2  tal. za kamień. 
W e łn y  ordynaryjne średnie sprzedano o i  1/2 tal. 
d r o ż e j ,  jak rohn z e s z łe g o ,  a dobre  średnie po 
p o  cenie zeszłorocznej. Cienką średnią płacono 
z a  kamień t do 2 ta l . ,  a zupełnie cienką 3 do 
4 tai. taniej jak w roho zeszłym. Na w e łny  cien
k ie  pokop jest mały i  w ogólności dają za cienką 
Średnią 2 tal. mniej na kamieniu, to iest: że za wełnę, 
którą roku p rzesz łego  po i 4 t a l  p łacono, dajątylko 
p o  lał. 1 2  ; z drogiej strony w e łna  po cenie 10  tal. 
jest bardzo poszukiwaną. K a p c ó w  przybyło1 bardzo 
w ie le ,  jakotot Anglików, Niderłandczyków i  z in
nych krajów. Fabrykanci krajowi, którzy tylko w e łnę  
poślednia, poślednią średnią i dobrą średnią potrze
b u ją ,  muszą stosunkowo najdrożej za nie płaeić, 
albowiem  po 6, J ,  8, 9 d o  10  tal. za kamień.

—  Z  G dańska d. 22 . Czerwca. —

Tutejszy  targ zb o żo w y  coraz mniej, czyn
n y ,  co raz mniej ożyw ion y  s i ę  s ta je ,  pochodzi; 
tę. ztą-d t ż e  z zagranicy nie  odbieram y pom yśl
nych  doniesień ,  d o w ó z  zboża jest w ie lk i  ,  a o -  
krętów  bardzo m ało  przybywai. W  tygodniu

upłynionytn dużo b y ło  w ystaw ionego zboże E* 
s p r z e d a ż , a le  n ie  przedano z p rzeróbk i  więcej 
nad 53o łasz. pszenicy  i i 65 ł , żyta. P łacono 
pszenicę  wysoko-pstrokstą i 3 o  do i 3 s  fun. i dro
bną wysoko pstrokatą 5 5 o  do 58o f i . ,  biał? 
600 f l . , pstrokatą i 3o fn. po 5 i o  f l , , koloru 
c iem n ego  1 2 8  do 1 2 9  fn. po 420  fl. 7— Zyto 
1 2 5  do 12 6  fn. po i ę 5 fl. ,  l icząc  62 1/2  szelł. 
na ł a s z t ; l i i  funto w e  p o  1 7 0  fl. (60 szefl. 
łaszt.)  , 1 2 2  d o  123 fu n to w e  po 1 8 0  f l .
W  ogólności na bardzo  p iękne i w agę  trzyma- 
ją c e  ziarno z n a leź l ib y  s ię  k u p u ją c y ,  a le  na g 8" 
funki średnie i p ośledn ie  n ie  masz ich wca!? i 
chociaż  można je  dostać 3o do 4 ®  fl- lanićj na 
łaszc ie  lak przed tygodniem  lub  dwom a. T a  s18'  
gnec ija  w  handlu zbożo w ym  spraw iła  ż e  wielu 
zagranicznych w łaścic ie li  postanow iło  z*ypaC 
żarno s w o je  na składy ; nic też le p s z e g o  uczy ' 
n ić  p od obn o nie m ogli ,  w chwili ,  g d y  im *a 
ich  tow ar żadn ej n ie  ofiarują cen y .

—  Z  W rocław ia d. i 4- Czerwca. —-

Na jarmark , który się już ukończył, przy
w iez io no  4 8 ,426  cent. W e łn y , a u iianowici®  
4 i , 2 5 o  ce t .  z Szlązka  , i 7 1 2 6  cetn. z W'. X i? -  
ztwa Poznańsk iego . Ceny b y ły  następujące : J ® "  
dnostrzyzna estracienha od 1 2 5  do *35- tal. \ 
w ysoko popraw na od 80 d o  90  ta l . ;  średnio- 
cienka od 'jo  do 80 t a l . ; średnia od 5o do> 60 
t a l . ;. ordynaryjna od 45 do 5o t a ł . ; Dwutrzyżna, 
na którą tą rażą n a jw ięce j b y ło  kupców , extra- 
c ienka  od 45 d o  5o l a l . ; średnia od  36 do 4®  
tal. —  W  składach kompanii m orskiej z ło żo n ®  
45oo cet.  a w składach banku ham hnrskieg® 
10 0 0  c e t . ;  w składach towarzystwach kredyto
w e g o  nie w ie le  z łożon o. I le  je szcze  niesprze- 
danej w e łn y  pozostało , trudno w ie d z ie ć  *  p e 
wnością ;  niektórzy u t r z y m u j ą ż e  je sz cz e  n* 
żadnym jarm arku tak wie le  w e łny  niesprzedauej 
n ie  pozostało , jak na teraźniejszym . C e n y  w ® '  
gó lności b y ły  0 8  do 12  talarów na cefnarz®  
m n ie js z e , niż na jarmarku p rzeszłorGczny®1'- 
chociaż kupujących b y ło  d o s y ć ; c i  c o  
jarmarkiem sprzedali , wzięli, za w e ł n ę  drożeji 
niź, roku z e s z łe g o .  N a jle p sze  w ełny  miały by® 
z dom iniów D ąbrow o „ O d e rb e r g ,  S ad ów  , P** J '  
t e n a w ,  Panien , M ała  O leśn ic a  i  M ańce.  Zn,n|ł*F 
szenie  i lości w e łn y  przy'p.isują producenci szcze
gó ln ie j  słotom zessłoToc/nym i coraz większej 
trzód popraw ności.  (W iad om ość  ta o  jariuaih*t 
W ro cław sk im  nie  j.esł bynajmniej urzęd ow a, al® 
powtórzona z .gazet w ro c ław sk ich , któ ie  jak r)‘̂ '  
dawno mieliśmy przykład  , n iezaw sze  prawdę 
donoszą.) (G .P .)

łtedaktoa:: Mikołaj Mi c h a  le w ic / , ;  Drukiem:; Piotra i' Angpata P i H e r ó w..


